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Czy brunetka, czy blondynka, 

każda śliczna jest dziewczynka.

Wszystkie słodkie jak malinki,

robią extra fajne  minki.

że najwięcej witaminki,

mają właśnie 

NASZE DZIEWCZYNKI !!!  

Nie wierzycie ??? Nie ufacie ???

Więc się zaraz przekonacie,  



Chcecie minki ? Macie minki !!! 

Dziś   pokażą Wam dziewczynki, 

ile wdzięku w sobie mają, 

gdy uśmiechy swe rozdają. 

Każda z nich coś Wam opowie       

-śmiać się wolno                                      

bo śmiech to zdrowie!!! 



Kto radości potrzebuje, 

niech mą minę naśladuje!

No i zęby  nosi dwa, tralala, tralala. 

Kiedyś pięknie się ubrałam,

zęby dwa wyszorowałam,

bo wyglądać pięknie muszę, 

nosić wielkie kapelusze. 

Poszłam wprost do pokoiku, 

aż usiadłam przy stoliku.

To z wrażenia moi mili, 

bo tu nagle w jednej chwili,

mój kapelusz odlotowy, 

uciekł sobie  z mojej głowy!!! 

Co z zębami ? Też gdzieś poszły? 

Z mojej buzi się wyniosły ?
Co Ty pleciesz, mówi mama, zaraz się przekonasz sama.

Gdy uśmiechniesz się szeroko, ujrzysz, że z ząbkami spoko!

Zdobią pięknie buzię Twoją, jak żołnierze w rządku stoją,

i czekają me kochanie, na codzienne szczotkowanie!!

Lecz słuchajcie  co się stało,

co się w  domu mym   zadziało!



Moja buzia uśmiechnięta, nigdy nie chce być nadęta,

więc zachęcam dziś  do śmiania, 

no i sportów uprawiania.

Ja Ci mówię, idź do lasu, nie zastaniesz tam  hałasu.

Gdy się drzewo tam przewróci, 

żadne dziecko się nie smuci,

możesz biegać po nim śmiało, gdy Ci gimnastyki mało. 
,  

Kto się dzisiaj świetnie czuje, 

kciuka ze mną pokazuje,

i ciasteczka  ze mną chrupie, 

a kto  nie ma- ja  mu kupię !!!! 

Gdy Ci smutno  gdy Ci źle, 

ja Ci dobry pomysł ślę.

Spróbuj wspinać się po linie,

aż Ci cała złość przeminie.

To dla zdrowia ważna sprawa, 

gdy jest ruch, no i zabawa!!!!

Co Wy na to przedszkolaki? Ja mam oto pomysł taki :



Będę huśtać się dziś grzecznie, tak jest miło i bezpiecznie,
w przód i w tył i raz i dwa, każdy dziś humorek ma!!

Szczęścia dużo dzisiaj miałam, na huśtawce się huśtałam,

i zjadałam witaminki,  żeby robić śmieszne minki.

A gdy miałam dość  huśtawki,

poszłam w pole rwać truskawki. 

Nazrywałam wiadro prawie, 

potem siadłam sobie w trawie,

zjadłam wszystkie, mówię Wam,
bo apetyt dobry mam!

Cóż za piękny dzień od rana, wstałam dzisiaj taaaka wyspana,

suknia w paski, butki nowe i zajęcie mam gotowe.

Lecz mam w głowie mamy zdanie:

,, Bardzo ważne jest czytanie !”

Zamiast znów truskawki jeść,

wolę czytać, no i cześć !!!!



Nóżki bose już ogrzałam, 

dookoła rozejrzałam. 

Patrzę- siedzą  lalki w rządku,

dziś  nauczę  je  rozsądku, 

dobrych zasad wychowania,

i urody pielęgnowania.

Wczoraj miałam gołe nóżki, bardzo zmarzły mi paluszki. 

Co ja  pocznę, myślę sobie, co z nogami mymi zrobię?

Ja zwyczaje praktykuję, kremem  buzię  swą smaruję,

balsam na nos też nakładam, 

który mamie swej podkradam.

Często wkładam swą sukienkę, jak przystało na panienkę. 
Mogę iść w niej  dziś  na bal, 
nie zabiorę moich lal !!!

Niechaj dalej siedzą w rządku,

aż nauczą się rozsądku.  

Podrapałam palcem brodę, to pomaga na urodę,

i schowałam gołe nóżki, pod mięciutkie me  poduszki. 



.

Kiedy jeszcze mała byłam, 
na kaczuszkach wciąż jeździłam.

Gdzie jeździłam ? Nie wiem sama. 

Może to pamięta mama!

Nie mam nic już  do ukrycia,

chcę  od dziś się cieszyć z życia.

Zjadać lody, brudzić noski,
i świat się staje się   beztroski.

Dziś w mej głowie się zrodziło, 

tysiąc pytań, że aż miło.

Bo czy kaczki lubią lody ? Czy je jedzą dla ochłody ?

Po co kaczkom śliczne piórka,

które zbieram wciąż z podwórka? 

Tego się nie dowiem raczej, 
nie znam się na modzie kaczej. 

Kaczki  piórka- ja sukienkę, jak przystało na panienkę. 

Niebieściutką z białym troszkę, 

no a z piórek chcę mieć broszkę!

Dziś urosłam, mówię Wam, inny plan na życie mam. 



Gdy mój dzień jest trochę szary, 

szybko wkładam okulary, 

świat  się  staje kolorowy, biały, żółty i różowy.

Wczoraj rano ta  kaczuszka, zakwakała mi do uszka :
,,Świat jest piękny, odlotowy i o smutkach nie ma mowy,

gdy porzucisz smutki, żale, 

będzie żyło się wspaniale!!!!!

Ja na życie przepis mam, i każdemu dziś go dam, 

naśladujcie ruchy moje, odnajdziecie  szczęście swoje!

W wielki zachwyt wtedy wpadam,
na kaczuszkę chętnie wsiadam,

i już jestem w siódmym niebie,

bo mam  mamę, tatę, siebie.

W górę ręce, mówię  Wam, od dziś nikt nie będzie sam!

Niechaj nosi młody, stary, swe  różowe okulary. 

Łapie ze mną płatki róż, świat jest piękny, no i już!!!!



Sen się skończył, więc od rana,
śpiewam sobie dana, dana.

Różdżką  w rękach  wymachuję, 

domek z bajki wyczaruję, 

i zamieszkam w nim chwileczkę,

ustrojona w sukieneczkę.

Czy w niebieską , czy czerwoną, 

w czarne kropki ozdobioną,

mieszkam w nim wciąż  zimą, latem,

z mamą, tatą no i bratem.

Dinozaury też mam  w domu, gadam z nimi po kryjomu. 

Czy prawdziwe, jak myślicie?  

Jak Wam powiem- uwierzycie.

Myślę, że są  plastikowe, takie małe, zabawkowe.

Kiedyś miałam sen dziwaczny,
dinozaur szedł pokraczny, 

i przyczepił mi kwiatuszka, 

tu na głowie, obok uszka.

Ja  przy płotku spaceruję,

a on pyta, jak się czuję?

Więc odpowiem teraz Wam, jaki plan na życie mam! 



Kiedy jeszcze mała byłam,

w warkoczyki  się stroiłam,

białe, długie, aż do pasa, 

W nich skakałam hopsasasa!!!

Jak zmęczyłam  się troszeczkę, 

zjadłam mamie  kanapeczkę.
Miałam wypić szklankę soku, 

który postawiła z boku. 

Nagle patrzę- mama blada,

i te słowa wypowiada:

Ktoś Ci ukradł warkoczyka,

a przykleił  Ci kucyka !!

Złodziejaszku! myślę sobie,  ja ci też psikusa zrobię!!!

Kupię jaja, olej, mąkę, 

blisko domu mam Biedronkę.
Ugotuję klej jajeczny, który bywa niebezpieczny,

bo gdy  zjesz go z mojej ręki,

nie opuścisz już  łazienki !!!

Moje drogie  złodziejaszki, już zakończmy  te igraszki. 

Ja tam wole mieć kucyki, a Wy noście warkoczyki!!!



Chcesz żyć pięknie no i zdrowo?

Poczuj się Rock and roll – owo !!!
Chwyć gitarę w swoje ręce, poczuj mocy coraz więcej.

Nie narzekaj i nie szlochaj, 

śpiew i taniec dziś pokochaj !!

Ja na swej gitarze gram, no bo talent wielki mam.

Śmiech to zdrowie moi mili, 

więc  się cieszmy z  każdej chwili.

A kto  ma na głowie ręce, 

ten ma śmiechu jeszcze więcej.  

.

Jestem wprost zachwycająca,

bo mam czapkę od zająca.  

Żaden smutek mnie nie ruszy, 

bo mam teraz długie  uszy.
Gdy uszami dziś poruszę,

zaraz głośno śmiać się muszę.

Kto jak zając chce być zdrowy,

zjada placek   marchewkowy,
by nie zaznać już udręki,

ćwiczy gitarowe  dźwięki.



Pani Basia Grzegorczyk

Henio Stasiak, 

Szymon Malezyna,

Szymon Mąka,

Szymon Podstawka, 

Grzesio Janczyk, 

Maciuś Wrótny, 

Olaf Zdanowski,

Drogie Panie i Dziewczynki, 
miejcie zawsze słodkie minki.
Uśmiechajcie się bez końca, 

bo Wasz uśmiech,
to  promyk słońca!!!! 

Już historia jest skończona, 

a  każda buzia zadowolona. 

Bądźcie zdrowe i radosne,
jak róży  kwiat rozkwitajcie na wiosnę.

Dużo szczęścia i słodyczy , 
każdy chłopiec   dziś Wam życzy.!!!!


